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Uwiadomienie 
od t. k. galicyjskiego Rząda krajowego. 


Dzienoik rządowy wolnego miasta Kra- 
kowa ijego okręgu z dnia 5. lutego 1838. pr. 4. 
5. zawióra co następuje : 
Nro. 6000. D. G. S. ' 
Senat rządzący 
Wolnego niepodległego i ściśle neutralnego miasta 
Krakowa i jego okregu. ; 
, Zapatrzywszy się na konwencyją pomiędzy Naj- 
Jaśnicjszermi Dworami Ces. Austryjackim ł Ces, 
ossyjskim w doiu 17/5. sierpnia r. 1818. za- 
Warta, i mocą artykułu XXVI. tójłe konwencyi, 
tudzież art. 10. Traktatu dodatkowego wiódeń- 
skiego z r. 1815. na kraj W. M. Krakowa roz- 
tiagnioną i znalazłszy, iż rzeczona pomiędzy 
lćmi Dwoma Wysokićmi Opiekuńczemi Dworami 
ławarta umowa przez art. IV. V. i XI. wolna 
gluga na rzóce Wiśłe, i przybijanie do lądów 
%uwolnieniem od wszelkićj opłaty żeglujacych 
przybijających zapewniona została, z obowiaz- 
iem pozostawania na 15 łokci szórokości w głąb 
lądów dla ciągnienia statków, tudzież zważywszy, 
xe przeciw tćj umowie, pobićrane były dotąd 
tek przez skarb publiczny jak i przez prywat- 
dych właścicieli ziemskich, opłaty lądowego, — 
Vanowimy: iz od 1. lutego r. .b żadne opłaty 
Ad kogobądźkolwiek , za przybijanie statków do 
lądów dla ładowania lub wyładowania z nich to- 
Warów, równie jak i od drzewa spławianego, które 
Da wodzie czas jakiś dla sprzedaży onegoż po- 
łosiaje, od kogobadźkolwiek pobićranemi być 
lie mają, kKtóreio jednak uwolnienie nie roz- 
tiąga się do zimowania galarów lab budowania 
tychże na brzegach tutejszych, jako konwencyją 
Wyłój wymienioną nmiezastrzeżone. Poleca się 
Władzom miejscowym czuwanie nad tém, aby 
T>zporządzenie to ściśle wykonenćm było, które 
aby do Powszechnćj doszło wiadomości, przez 
Dziennik rządowy ogłoszonóm zostaje. 
liraków dnia 5. stycznia 1838 r. 
Prezes Senatu Haller. 
Sokretarz Jlpy. Senatu Darowski, 
Brandys, za Sekr. Exp. Senatu. 


ak. 


— Z Wićdnia, — 


JERMość za pomocą własnoręcznie podpisa- © 
nego dypłomatu, galioyjskierna właścicielowi dóbr 
Rudolfowi Heydlowi najłaskawićj po- 
twierdzić raczył stan barona, nadany ojcu jego 
Janowi przez á. p. króla Polskiego Stanisława ' 
Augusta IM.. , | € 


JCHMość najwyższóm pismem gabinetowóm ` 
zd. 30, stycznia r. b., raczył przełożonego iwow- 
skiego sądu karnego, rzeczywistego radzcę ape- 
lacyjnego J ózefa de Pressen, wtym ostat- 
nim charakterze i z zatrzymaniem dotychczaso- 
wego do pensyi dodatku, przenieść do c. k. mo- 
rawsko szlązkiego apelacyjnego sądu, a na tegoż 
miejsce raczył pajłaskawićj przełożonym lwow- 
skiego sądu karnego, mianować radzcę sadua 
szlacheckiego we Lwowie Maurycego Witt- 
mann. 


C. k- nadworna komisyja nauk, nauczyciela * 
humaniorów przy gimnazyjum stanisławowskióm, 
Antoniego Liszkę, przeniosła do gimna- 
zyjum w Brzeżanach, tarnowskiego nauczyciela 
humaniorów, Eustachiego Prok opczy* 
ca, przeniosła na własne jego Żądanie do gimna- 
zyjam stanisławowskiego , a wreszcie nauczyciela 
gramatykalnego przy gimnazyjam w Sącza, A n- 
drzeja Wilhelm, posunęła na nauczyciela 
humaniorów przy gimnazyjum w Tarnowie. 


Dyrekcyja północnój kolei żelaznój 
Cesarza Ferdynah da powołuje akcyona* 
ryjuszów na piąte jeneralne zgromadzenie, ma- 
jace się odbyć dnia 14. marca 1838 r. o godz. 
9tćj z rana, na któróm między ianemi przedłó- 
żone być maja do przejrzenia rachunki z upły- 
nionego roku, ma być okazany dotychczasowy 
postęp całego przedsięwzięcia i przystąpiono bę- 
dzie do wyboru jednego z członków dyrekcyi. 


W Dodatka do vGazety Wiódeńskićje zd. 10. 
lutego czytamy okółaik rządu prowincyi austry- 
jackiéj poniżój Anizy, w którym tenże zawiada- 
miając, że druga powszechna wystawa wyro- 


bów rzemiosł, rękodzielnictwa i 
fabryk odbędzie się na wiosnę r. 1839 wsto- 


a 


łecrnóm mieście Wićdoiu, wzywa do udzialu 
w tój wystawie wszystkich z całój prowincyi austry- 
jackićj przedsiębierców lub posiadaczów ręko- 
dzielniczych , rzemieślniczych i fabrycznych za- 
kładów. 

Królestwo Lombardzko-Weneckie. 


Wenecyja d. 7. stycznia: „Wczoraj 
‘o godzinie 10. wieczorem J. C. M ość Arcy- 
książę Karol z dostojnymi synami swoimi 
Arcylsiążetami Albrechtem i Karolem, odpłynął 
do Tryjesta na statku parowym Arciduca Fran. 
cesco Carlo, J.C. Mość przy każdćj sposobności 
adbiórał tu dowody miłości i uczczenia, jakiemi 
tutejsza łudaość ożywiona jest dla „osobistych 
p'zymiotów tych tak wyszczególniających się 
członków rodziny cesarskićj i u wszystkich pozo- 
stało to Życzenie , iżby zaszczyt obecności dostoj- 
nego Arcyksięcia częścićj prowincyję tę Wa 
wszelako ze szczęśliwszego powoda. (Gaz.di Fene.) 
— Z Wgegier. — 

»Gazeta preszburskas z dnia 2. lutego r. b. do- 
nosi: »Niemal przod czternastu miesiącami 2a- 
wiazało się tu towarzystwo z siedmanastu, częścią 
w Ireszburgu , częścią w Tyrnawie mies: kają- 
cych obywateli, dła połaczenia za pomocą kolei 
żelaznćj Preszburga z [yrnawa a między temi 
także wolnych missi St. Georgen, Bósing i Mo- 
derno , z któregoto powodu to samo towarzystwo 
podjęło się takie zastąpić koszta roboty poprzed- 
niczćj, a gdy zamierzone przedsięwzięcie przyj- 
dzie do skutka , zatrzyma dla siebie połowę ak- 
cyj w tym celu wydać się mających. Ponieważ pan 
Michał Schönerer, budow niczy kolei zelaznćj mig- 
dzy Lincem i Gmunden, kióry obecnie objóż- 
dza Amerykę północną i jako ajent towarzystwa 
wiódeńskićj Kolei żełaznćj urządził lokomotyw 
przez panów Norris i Grin w Filadelfii wykonany, 
znalazł ten grant zupełnie zdatnym do założe- 
nio kolei żelaznój , dla tego towarzystwo zdało 
dalsze rozporządzenie obraonćj dyrekcyi do wy- 
konania tego zamiaru. — Na węgierskim sejmie 
s roku 4832 do 1836 podług artykała 25go 
uakutecznionóm zostało prawo wywlaszczania 
do podobnych przedsiębierstw, z togo powodu 
podano do przynaleźnój zwićrzchuości krajo- 
wój tak dobitag prośbę o opielię i waparcie, iż 
zwiórzchaość ta nietylko wysłała pięciu inzy- 
mierów królewskich ze skarboweini narzędzia- 
mi dla rozpoznania robot poprzedaiczych, ale 
nawet jeszcze przed rozpoczęciem onych podała 
sposobność penu (Ottonowi Iiieronyrny , król. 
dyrygującemu iożynierowi i panu Julijuszowi 
Lechner, do zwidzenia kosztem państwa kilku 
częścią jaż ukończonych częścią dopićro rozpo- 
czętych Kolei żelaznych. W skutek logo rozmie- 


rzono nadmieniona okolicę pod przewodnią papa 
Otto Hieronymy uplynionego lata trygonome- 
trycznie i jecgralicznie , tudzież zniwelowano ja 
i oznaczono bieg kolei żelaznćj. — Ułożony z tego 
powodu wykaz kosztów 534,500 zr. 55 1/10 kr. 
m. k. przedłożono dnia 22. b. m. zgromadzenia 
jeperalnemu, kióre jednogłośnie tę kolej założyć 
postanowiło. Przedsięwzięcie to będzie miało na- 
zwę: sPićrwsza węgierska preszbarsko-tyrnawska 
kolej żelazna. Ujście tój kolei założonóm bę- 
dzie w Preszburgu poniżćj Nawój Bani (Kónigs- 
berg), kolej zaś sama iść bedzie zaczawszy od 
Dunaju u podnoża Karpatów przez St. Georgen, 
Bósing w blizkości Modern, a zatóm przez licznie 
zaludnione miejsca aż do Tyrnawy, niemal sześć: 
dziesiąt tysięcy dusz obejmajace. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka. 


Dziennik Standard pisze: Dowiadujemy się 
z gazet nowo-jorskich, że pan Evans z państwa 
Mainy, przedłoży! izbie reprezentantów bil, do- 
tyczący się północno - wschodnich granic od Ka- 
nady. Bil ten upoważnia prezydenta posłać inży” 
nierów-topografów wraz z komisarzem i jeometr4 
do obwodów, o które spór się toczy. Ci wytknąć 
mają od Kanady liniję pograniczną, stosownie do 
traktata wersalskiego z dnia 3go września 1783, 
pokłaść kamionie graniczne i mapę tój linii skré- 
ślió, Gdy się to stanie, wtedy prezydent w czę- 
ściach kraju, policzanych do Stanów Zjednoczo* 
nych, każe ustawy w moc wprowadzić. Wniosek 
ten pod względem Anglii ułożony jest w tonie 
przyjacielskim ; odgraniczenie nie stanowczo lecz 
tymczasowie tylko ma nastapić, ażeby spokój 
i porządek był utrzymany. 

Hiszpanija. 

Moniteur z d. 4go lutego zawićra następojąca 

depeszę telegraficzną: 
Bsjonna d. 31go stycznia. 

*Basilio tylko w zamiarze zabrania transportu 
odbył pochód z d. 19go. Wrócił do prowincyi To- 
ledo, a d. 24go przebywał w okolicy Tramble- 
que, przerywając związck miedzy Ulibarrym 8 
Saniem. Jenorał O'Dounell bił się przez trzy 
dai z karlistami Guipuzcoa, chcae opanować U” 
survil nad rzćką Orio, na którój chciał most po” 
sianid; d, Z8ga zajął to miejsce w posiadlośc 
posłał tam kilka dział. Esparteto d. 22g0 stał 
jeszcze w Logronlo. Zavala, którego d. 1850 
od przeprawy przez rzóke koło San Martin od- 
parto, nie kusił się powtórnie o opanowanie teg’ 
miejscą.« 3 

Tenże dzicónik z d. 5go lutego mieści dolćj 
następująca depeszę telegraficzne: 


Dodatek nadzwyczajny do Nru. 22. Gazety Lwowskiej. 


O młynach walcowych i o młynach kamie- 
niami mielacych. 
(Pesther Handlungs-Zeitung Nro. 2.) 
(Dokończenie.) 


Postieępom to mechaniki przypisać należy, że 
młyny walcowe jako wynalazek ostatnich czasów, 
mocna budowa poszczycić się mogą. Ale i tego 
nikt nie zaprzeczy, ze machineryja młynów wié- 
deńskich kamieniami mielacych, godna jest by 
ja powszechnie poznano; a nawet nie jedno niby 
nowe odkrycie, które stanowi zaletę młynów wal- 
cowych, znane już było dawnićj młynarzom wić- 
deńskim, i od nich z korzyścią użyte. 

Że młyny kamieniami miclace są droższe od 
wałcowych i daleko więcćj od nich miejsca zaj- 
mują, bardzo to jeszcze blahy powód do przy- 
znania pierwszeństwa tym ostalnim; bo niech tyl- 
ko mlynarze wezmą się sami do stawiania swoich 
młynów, a wnet pokaze się, że młyn zbudowa- 
Dy na sposób angielsko-amerykański, pewno nie 
bedzie wymagał uni więećj nakładu pieniężnego, 
ani miejsca jak młyn walcowy ; albowiem na je- 
dnym wale osadzić można kilka kół poziomych 
palczasiych, 1 innych, tak Że 8 par kamieni po- 
Mieści się nad tém miejscem, litórego wał po- 
tzehuje. 

Na uczynioną uwagę, Że młyny walcowe potrze- 
Luja do swćj usługi mnićj o trzecią część rak 
ludzkich, odpowiadam : Że za to też młyny te 
Wydają daleko mnićj maki montowćj, a ta wła- 
Śnie najbardzićj jest poszukiwana, i sama tylko 
Jedna u nas się wypłaca. Sprawdzilem ja to mo- 
jóm własnćm doświadczeniem , i dla tego wróci- 
en do dobrych gatunków kamieni młyńskich, 
Aby być w stanie Uostarczać jak najwiecćj mąki 
Przedni cj. 

Stronnicy młynów walcowych zarzucają mły- 
nom kamieniami mielącym między innemi i to, 
że mąka zagrzewa się między kamieniami; 
*le od dawna juź znajomy jest sposób uvik a- 
Ala tego. Jednak doświadczenie przekonało mię, 
4 pewien utraliony stopień ciepla potrzebny jest 
2 nadania mace najpiękniejszego koloru ; mimo 
takowego ciepła fermentacyja bynajmnićj się nie 
obudzi, Otrzymana tym sposobem mała, za- 
sze Jeszcze ma takie własności, że ją jako ar- 
„AM Jane posyłać možna rj odległe okolice 
JEAN Je: Wszak ogromne w parowe z ka- 
> zk po DU na sposó LEARN 
s" ki w annheimie Uppenheimie, Frank- 

it d. na tém nadzieję swoje opierają, 


Towarzystwo młynów walcowych wspomina na- 
reszcie o pewnym sposobie czyszczenia ziarna. 
Młynarze wićdeńscy od dawna już (a kilku mły- 
narzy w Węgrzech w nowszych czasach) posiada- 


ja maszyny do czyszczenia zboża, w których się 
zubruje ziarno, wymłócone tratowaniem Moni na 
samćj ziemi. 

Chwalebna to zaiste, że do tak wielkiego przed- 
siębierstwa, jakim jest założenie młyna parowego 
walcowego, litórego użyteczności A u- 
dowadnia, że do takiego mówię przedsiębierstwa 
stowarzyszyła sie pewna liczba kapitalistów ; badź 
co bądź, niłyn ten dostarczać będzie jeśli nie za- 
powiedzianych 500 korcy dziennie, to przecież za- 
wsze znaczną ilość maki, Ale ponieważ prze- 
widzićć można, że walce metalowe nie wydadzą 
nigdy znacznćj massy maki montowej, itak prze- 
dnićj jak maka z pomiędzy kamieni, gdy nadto 
walce metalowe zatracają piękny kolor maki, — 
taka tedy malke nie bedzie możba puszczać w 
handel jako przedmiot zbytlu, — nie obawiamy 
się tedy bynajmnićj jćj konkurenevi. My pro- 
fessyjoniści bierzemy tę rzecz ze strony zarobku, 
robimy piękną make, i zyskujemy przytóm wię- 
cćj na dochodzie; ogromne machiny, których dziś 
używamy, wydają nam grys bardzo czysty, a za 
pomoca dobrego wyboru kamieni uzyskujemy naj- 


piękniejszy kolor mąki; znane w każdym wzglę- 
dzie zalety maki cesarskićj, potwierdzają dosta- 


tecznie to, cośmy tu powiedzieli. resztą Życzć- 
my aby towarzystwo młynów walcowych w Wić- 
dniu, zamiar swój jak najprędzćj do skutku przy- 
wiodło, a wtedy samo doświadczenie doprowadzi 
do wypadków, które rozstrzygna albo na stronę 
młynów z walcami, albo dotychczasowych mły- 
nów z kamieniami. Dowiemy się wtedy z pe- 
wnością, który z tych dwóch sposobów bardzićj 
nam ze wszech względów przystoi; ujrzemy też 
o ile nadzieje towarzystwa uwieńczy pomyślny 
skutek, i jak dalece uiszczone zostaną obietnice, 
które nam dotąd w publicznych pismach dawano. 
W Budzie 1. Stycznia 1838. 
Antoni Wieser, 


właścicieł młyna kamieniami mielącego 
p a + 3 c k 

w Budzie, niegdys dzierżawca młyna 

cesarskiego w ttmże mieście 
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Cena zboża na targach warszawskich i pra- 
skich od d. 4. do 10. b. m. i r.: Korzec żyta 
od złp: 18 do zip. 19 gr. 22, pszenicy od złp. 
20 gr. 15 do złp. 21 gr. 10. (G. Por.) 


ykaz ilości przypędzonych na targi olomunieckie wołów, 1 ceny najdroższych 
i _ 17 Bajiiszyci GDG stad z każdego targu w roku 1857, 
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1) Między temi 11328 wołów, przypędzonych malemi partyjami wołów golicyjskich 
2) W roku 1857 stanęło na targowicy 53958 wołów, ŻE: (b. je A raden Goodjć W ro” 

ku 1856 przypędzono z rożnych stron do Ołomuńca 90728 wołów, w 1835 r. 01624 wołów, w 1834 r. 67759! 
1833 r. 19386, zaś w 1832 r, 82315, a zalem w r. 1857 o 0721 wołów muićj, jak w raku 1836, o 28383 więc) 
uk w r. A". o 22268 e jak r. 1834, o Pa więcej , jak w r. 1833, a więcej jak w r. 1832. (Obaeż 
. 0. z r. 1835, Ner. 51, z r. 1856, 1 Ner. 22 z 183: Jak 


ołów, ni0 licząc w to ów ch, które małcun parzyjami na W 
„Akty w r. 1836 ir 80329, w r 1855 było 55685, w r. 1836 59802, w 1833 r. 63252, a a w r. 1832 By) 


69552 wołów galicyjskich , a zatem było w r. 1837 o 15145 wołow mnićj jak w r. 1836, o 18499 wiecćj jak w 0 sy 
1835, o 14292 wię ej jak w r. 1834, o 10932 więcej jak w r. 1333, o 4652 więcej jak w r. 1832. Od tej sui 
wołów galicyjskich należałoby odirącić znaczną, ale nam nie wadona ilość wołów besarabskich, przybywający a: 
jarmarków naszych pod nazwiskiem galicyjskich, zaś dodać 4515 sztuk puszczonych podług doniesień naszego 
pondenta w prost do Wiednia w maju , nieobjętnych powyższym wykazem, i przeszło 1000 PH, o których ro 
dzieliśwy się z innego żródła. — Najdroższe stado sprzedano w r. 1832 parę wołów po 425 zr.; w r. 1833 FE Ad 
450 zr. w r. 1834 parę po 450 zr., w r. 1835 parę po 600 zr., w r. 1836 parę pa 550 zr., a w r, 1857 parć 
50U zr. wal. wied. 
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Bajenna d. 2go lutego. 

, »Espartero na wiadomość o nowym zamachu 
karlistów na Balmacedę , d. 27go polączył się 
z jenerałem Latre w Villarcayo; ma z sobą 16. 
atalijonów. Basilio d. 25go w Sierra de Alca- 
raza połaczył się z Tanada; maja przy sobie 600 
lub 700 (powinno być raczćj 7000) ludzi.« 

sPrzybyły z Cuevga Aspiroz, równie jak jone- 
ral Sanz, zapewne d. 26go połączył się z Uli- 
barrym ; jenerał O'Donnell d. 31go zajął znowu 
stanowisko pod Hernani.< i 

Następnie d. 6go lutego zawióra Moniteur 
itey depesze telegraficzne: 1) »Bajonna d. 2go 
Utego. Espartero uderzył na karlisiów pod Bal- 
Maceda i odparł ich do Orancyi, z kąd wyp<- 
uł ich d. 3igo, lubo cztórma batalij^oami 
wzmocnieni byli. Ubito im 100 ludzi, między 
tórymi znajduje się ich naczcloik margrabia 
Boveda.« — 2) : Bajonna d, 3. lutego. Brygadyjer 
Leon, który d. 28go do Pamplony przybył, po 
rodzę uderzył na batalijon karlistów „ który 
Wiele ludzi w zabitych i 40 jońców utracił. Po- 
Wtórnie dnin 3igo z. m. uderzył na karlistów 
pod Echarry i pobił ich, poczćm ci ostatni vpu- 

iwszy doliny pograniczne, zebrali się w dolinie 
Ulzamy. — W Biihso odbywały się festyny ca 
Cześć zwycięzkićj potyczki pod Balmacedą « — 
3) »„Rajonna d. 4go lutego. Zaczęte d. 26go sty- 
Cania interpelacyje w kortezach ukończyły się na 
orzyść ministrów motywowanym porządkiem 
zlenpym , na który 103 deputowanych a po 
między 125 głosujących wotewało.w *) 

Do tego dodaje Quotidienne pastępującą uwa- 
Ge: sDywizyja margrabiego de ła Boveda sama 
tylko była w potyczce, a wojsko Guerguego jest 
jeszcze do użycia dla naprawienia tój klęski. 

amy ufność, Że niepotwierd.i się wiadomość o 
imierci margrābivgo do la Boveda 4 

Królowa mianowała brata jenerała Cordowy 
pałkownikiem swojego pułku Reyna Gober- 
Radora. 


WVWielka Brytanija i Irlandyja. 

Na posiedzeniu izby wyższćj d. 1go lu- 
tego, w ciągu rozpraw przedłożył lord Brougham 
Prośbę pan: J. A Ji 'ebuck, w którćj teDŹe, ato- 
downie do istnarych zwyczajów, uprasrał o po- 
twolenie mówienia przed kratkami irby przeciw 
Przyjęciu kanadyjskiego bilu. Lord Laosdowae o- 
świadczył, iż ragd przeciw wysluchaviu pava 

oebuck najmoiejszego nie może aczynić zarzu- 
IG. [ord Aberdeeo (dawniejsty minister csad) 
robii uwage, Że i ón przeciw temu nic nićma 


a nam 
*) Moniteur pisze: Poté pas 185 deputćs conire 194, 
w czówm widocznie błąd jest i sur być powinno, 


Not. Dostr. lustr, 


do zarzucenia; wtedy tyłkó wniósłby na nieprzyję- 
cie pana Roebuck, gdyby tenże chciał być sta- 
chanym jako ajent dólno-kanadyjskićj izby 
zgromadzenia. Ta razą nicuchwałono nic w tj 
sprawie. — Następnie lord Brougham złożył kil- 
ka petycyj: na korzyść tajaego głosowania, roz- 
szćrzenia prawa wyborów, a mianowicie © to, aže- 
by Żydzi urodzeni w Wielkiój Brytanii używać 
mogli wszystkich praw innych poddanych an- 
gielskich. 

Na posiedzeniu izby niżezój d. 2go late- 
go Sir R. Inglis zapytał sekretarza Stanu spraw 
zagranicznych, ażali rząd ma urzędowe wiado- 
mości o wypadku ze statkiem parowym Karo- 
lina i o teraźniejssóm położeniu pana Fox, po- 
sła angielskiego w Washingtonie, Lord Palmer- 
sion odpowiedział, że rząd pod względem wy- 
padku ze statkiem Karolina nióma żadnych u- 
rzędowych doniesień, zaś od pana Foxa ma de- 
p'sze z d. 5go stycznia. P. Fox, mówił dalćj 
lord Palmerston, otczymał d. 2go list od Sir F. 
Ileada, w którym mu tenże donosił o zajęcia 
Navy lslsndu preez oddział powstańców, co w 
posiadłościach Stanów Zjednoczonych uzbrojeni 
i od obywateli amerykańskich wspićrani byli. P. 
Fax udeielił wypadku tego sekretarzoai stanu 
Państw Zjedooczonych, panu Forsyth, i otrzy- 
mał od tegoż odpowiódź przyjacielska. D. 5go 
otrzymał oprócz tego notę od pana Forsyth, w 
którój tenże zapowniał, iż wszystkie zgodne z kon- 
stytacyją środki rządu wykonawczego użyte bedą 
w zamiarze, by panowanie Anglii nad jéj osa- 
dami utrzymać i zamach wymierzony ns posia- 
dłości asgielskie odwrócić. Prezydent wydał d. 
5go stycznia poselstwo do kongresu, w któróm 
oświadczył, że obecne ustawodawstwo nie udzie- 
la rzadowi żadnój dostatecznój władzy do prze- 
szkodzenia takim czynoościom i Że tym końcem 
szczególne zezwolenia od kongresu żądane bedą. 
Nota niniejsza stała sie na kongresie powodem 
do krótkich rorpraw, do których należeli pra- 
wie wszyscy pajnięcćj wpływu majacy członko- 
wie. Lecz wszyscy wyrażali e lą 4 mał 
sposób myślenia względem Anglii. ( Oklaski.) 
Wszyscy okazali to życzenie, ażeby ustawa wy- 
kopara , a jeżłi poirzcha iego będzie, jeźli jéj 
postonowicnia nie będą dostatecznemi, ażeby 
jeszczo zaostrzona została. (Oklaski.) Nic nie mo- 
że być wiocćj pocieszajacóm , jak Boty między 
paszym a amerykańskim rządem , pod-czas gdy 
z obojćj strony nastąpić mogły sprzeczne trak- 
tatom czynności. Zważywszy dobre porozumie- 
pie, zachodzące między temi obu krajami, 
rzad przekonanym być moźe, iż nie zdarzy się 
taki wypadek, który mógłby zbiszczyć przyja- 
cielskie stosunki między Angliją a Stanami Zję- 
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"dnoczonemi.e (Oklaski.) Lord J. Russell: vCo 
do mnie dodaję, iż skoro, rząd urzędowe otrzy- 
ma wiadomości, nieomieszkam odpowiedzióć na 
piórwsze szanownego członka zspytanie.« i 

Na posiedzeniu tzby lordów dnia tegoż 
zaprojektował lord Glenelg drugie odczytanie 
kanadyjskiego biłu. Następnie ze strony człon- 
ków torysowskich zabrał głos hrabia Aberdeen. 
Zezwalał oa bil w ogólności, lecz ganił z-res:tą 
postępowanie rządu względem Kanady, zarzuca- 
jąc mu w tym względzie ciopłe wahanie się, nie- 
pewność i nieczynność. W końcu zgadzając się 
zupełnie z radykalistarni oświadczył, że rozłacze- 
nie ltaaady od kraju macierzystego jest nicu- 
chronnóm, jest przeto obowiązkiem starać Bię o 
to, ażeby to odbyło rię ile mo/nościłatwo i spo- 
kojnie. Tord Brougham zabijał bil w duchu ra- 
dykalnym: 

Gubernator państwa Newyork, W. L. Marcy, 
wydał pod d. 2. stycznia poselstwo do ciała usta- 
wodawczego w Albany, w kiórćm zebr-nie stat- 
ku Karolina kreśli jako napad w kraj Stanów 
Zjednoczobych i w ogóle całe to zdarzenie ma- 
lujac w pajczarniejszych kolorach z potępieniem 
strony zaczepnój, wystawia potrzebę uzbroje- 
nia milicyi ku obronie północno: amerykańskich 
posiadłości i do użycia prawa oduetu. Wojsko 
miało już właśnie do Ruifalo wyruszyć. Należy 
jednak zrobić uwagę, Że zdanie to o IĆj 8pra- 
wie w państwie Newyork nie zdaje się być po- 
wszechnóm, gd;ż miedzy innemi tamtejszy Jour- 
nul of Commerce dthitnie wyraża , it oby- 
watele amerykańscy pićrwsi neutralność pre- 
kroczyli, — : Podług innych doniesień dowódzca 
kanadyjski, pułkownik M'Nab, miał oświ”dczyć, 
Że zamach na statek Karolina stał się hez upo- 
waźniepia przez gubetnetora, i Že ón gotów jest 
wszelką wynikła z tad szkodę wynagrodzić. — 
Od czasu wypadku tego, które zassło na dnia 
29. grudnia, miało według listu z Albany (umie- 
szczonego w Newyork-Hcra/d) nsatypić zajęcie 
Newy-lsland przez wojsko angielskie. Lecz do- 
niesienie o tém potrzebuje jeszcze potwierdze- 
nia, ponłeważ szczegółów niedostaje. 

Parlamentowi przedłożono teraz także da- 
wniejszy report wice-gubernatora Górnćj-liana- 
dy, Sir F. Heada, datowany pod d. 19. grudnia, 
o klęsce pod Toronto, zadanćj rokaszanom pod 
wodzą Mackenziego i t. p. Sir F. Ilead cata za- 
sługę zwycięztwa przypisuje gorliwości prawych 
mieszkańców, w skutek czego zupełnie z regu- 
larnego wojska ogołocony, w przeciągu trzech 
dai stał na czele 12,000 ochotników, z których 
wielu (mianowicie owi z Newcastle) pieszo, w 
swoich zwyczajnych sukniach 100 mil ang. śnie- 
gami i lasami maszerowali. Raport ten wice-gu- 


130 — 


bernatora kończy sięw nastepujacy sposób: Js, 
sem jeden prawie, wezwėłem ku obronie mo- 
jéj milicyję Górnéj-Kanady, a skutek był tekis 
że lud Górnéj- Kanady pospieszył na moje we” 
zwanie, stronników Mackeoziego zupełnie pobił 
i jego oraz innych naczelników powstania z kret 
ju wygnał.e : 

Montreal Courier s d. 29go grudnia wyliczś 
pewną liczbę osób, które ostatnią raza jako zdraj: 
ców stanu uwięziono. Między temi jest niejek! 
A. B. Papineau (inny nie ów Ludwik Józef, je” 
don z naczelników powstania) i Girouard, czło” 
nok zgromadzenia z hrabstwa vdwóch góre, 28 
którego schwytanie wyznaczona była nagrod 
500 dollarów. W Houtcau de Lac sam on do- 
browolnie się poddał. 

Wiadomości o stanie rzeczy nad Niagarą i 08 
wyspie Navy-Island, bardzo są niedokładne. Jer 
dni powiadaja, że uderzenie lojalistów na wy” 
spę d. 1. stycznia zostało od powstańców ode 
partém ; drudzy wspominaja nawet o trzech ode 
partych atakach i dodaja, że bateryja z Navy” 
lsland -zatopila wystrzałami z dział angielski 
statok z 24-funtowóm działem na pokladzie. 7 
Bujjalo Advertiser z dnia 3. stycznia powiada» 
że powszechnie głoszono , iż powstańcy w dniach 
kilku zamyślałi wynieść się z wyspy, badź by 
doświadczać wyladowania w Iianadzie , badź, *9 
jest podobniejszćm do prawdy, by wrócić w kraj 
północno-amerykański i tam pójść w rozsypke: 


Wzbarzenie w karvgodnrch związkach rzemieśl- 
ników w Dablinie dés ło do najwyższego stopnie: 
Sam wielki ngitator i oswobodziciel (O'Connell) 
potrzebuje dla uniknienia osobistćj zaczepki, KU 
własnemu bezpieczeństwu, podobnie jak zbić” 
racze dziesięcin, pomocy policyi. Dnia 30. stycz” 
nia odbyło się znowu zgromadzenie pod prze* 
wodnictwem lorda-majora, dla naradzenia się 
bad środkami , jakich przeciw zdiożnościomł 
związków rzemieślniczych użyć należy. Q'Cos* 
Dell wszedłszy do sali, przyjęty był od jednych 
z okrzykami radości, od drugich zaś — to jek 
od członków związków rzemieślniczych — był 
wygwizdany. Przez caly ciag rozpraw zgromó” 

zecia panowalo największe zamieszanie. Glob- 
nem szemraniem przerywano mowców. ()'Cof" 
nell zaś nawet do slowa przyjść nie mśgł. Zgro” 
madzenie rozwiązało się śród gorszacego w nej: 
wyższym stopniu zgiełku. (Gdy lord- majo’ 
O Connell i przyjaciele jego powstali dla opust 
czepia Bali, najburzijwsi po międry krzykaczsm! 
rzucili sie na nich i miotali na O Conoclla 255 
obraźliwsze wyrazy. Z wielką trudnością tyl 
zdołał tenże przebić się przez groźne Humi 
Potrafił uczynić to tylko prry pomocy 50 Ko. 


= {1531 


stablów policyi, których nadszeryf w sali roz- 
stawić kazał. 
. Francyja. 


Na posiedzeniu izby deputowanych d. 3. lu- 
tego, minister wojny przedłożył wniosek do u- 
stawy o organizacyi zarodów jeneralnego sztabu. 
Następnie zabrał głos p. de Lamartine , sapra- 
oma komisyi do rozpoznania projektu pp- 
Jobard i Ledeau o przyjęciu kostiumu. »Pro- 
jekt tenć rzekł pnie wydawał się komisyi ani tak 
niepotrzebnym, ani tak niebezpiecznym , jak się 
przeciwnikom jego twierdzić podobało. Wzbu- 
rzane w powstaniu massy luda nie dałyby się 
wcale wstrzymać kostiumem , ale tylko stalościa 
charakteru i stosowną mową. Co do odwidzia , 
które izba jako ciało państwa tegoż naczelni- 
kowi składać winna, pozostawiona deputowanym 
woloość ubioru według upodobania byłaby bez- 
wątpienia stosowniejszą dla reprezeniacy! naro- 
dowćj, którą piastujomy, niźli poddanie się 
przepisom kostiumu» Trzeto komisyja poleciła 
mi większościa 6 przeciw 4 głosom ządać od- 
rzucenia projektu. laba uchwaliła kazać zda- 
nie sprawy wydrukować, by rozdać dla nara- 
dzenia się nad nićm. P. Berger zabrał potóm 
głos jako sprawozdawca komisyi pod względem 
petycyj. Pani Souls et de Ilauchamps, właści- 
cielka wychodzącćj w Paryżu Gazette des Ferm- 
mes, prosi o oświadczenie, Że król Francuzów 
jest przedewszystkióm królem Francuzek i ze 
w konstytucył z r. 1830 słowo Francuzów, 
równie rąk dobrze Francuzki oznacza. Izba 
z długo trwającym śmióchem przechodzi do 

tiennego porządku. 


W. Księztwo Poznańskie. 


W Poznaniu wsali obrad Stanów prowincyjo- 
Balnych uroczyście umieszczono wizerunek naj. 
króla Pruskiego, stosownie do życzenia tychie 
Stanów, aco uskutecznionóm zostało za zezwo- 
leniem króla jmci. Obraz ten jest pedzla pro- 
€sora Hrigera. (K. W.) 


Turcyja. 


Poczty z Ilonstantynopola z dnia 17go ig24go 
stycznia przybyły w jednym cz.sie do Wiódnia, 
tktórych Dostrzegacz Austryjacki do- 
Nosi, co następuje: »Doia 16. pan Zographo, 
dotychczasowy król. grecki poseł przy Wielkićj 

orcia, z powodu mianowania go ministrem 
Spraw zagranicznych i nastąpić mającego awego 
odjazdu do Aten, miał po piórwszy raz zaszczyt 

yć przypuszczonym do posłuchania u Jego Wy- 
sokości. Rzaczony minister, który dzisiejszego 
nia był na pożegnania u Wicikićj Porty, zamy- 


śla niezwłocznie wsaść na stojący tamże kró- 
lewsko-francuzki bryg wojenny Argos, i udać 
się na miejsce swojego przeznaczenia. Przez 
cały czas aż do przybycia pana Trikupi będzie 
psa Argiropulo, radzca legacyi, kieranek spraw 
poselskich prowadził. — Stan zdrowia w Kon- 
stantynopolu jest zaspokajającym. — W nocy 
z dnia 23. na 24. stycznia umarł najmłodszy ayo 
sułtana , ksiażę Nisamendi, w trzecim roku swo- 
jego wieku; dziś z rana był uroczyście przy me- 
czecie sultana Mehmeta pochowany. — Tój sa- 
méj nocy dały się ucznć w stolicy i okolicach 
poblizkich trzy lekkie wstrząśnienia ziemi, które 
prawie przez pół minuty trwały.« 


awe O A 


Wiadomości handlowe i przemysłowe: 
(Nieurzędowe.) 


Targ na woły we Lwowie d. 5. lutego 1838. 

Z przypędzonych 191 sztuk wołów w 10 par- 
tyjach , sprzedano rzeżnikom tutejszym i Żydom 
na koszer 113 sztuk, a mianowicie: Marlach 
Katz z Łopatyoa, 24 sztuk, ważacych miesa 10 1/2, 
a łoju 1 kamień, po 62 zr. 30 kr.; Joel Stern- 
berg z Kamionki, 24 sztuk, ważacych mięsa 
12 3/4, a loju 1 1/2 kamienia, po 82 zr. 30 kr.; 
Fischel Dimand z Rozdołu, 24 sztuk, wazacych 
mięsa 14 4/2, a loju 2 kamienie, po 98 zr.; 
Chaim Ilersch Pohi z Brzeżan, 23 sztuk, wa- 
żących miesa 13 1/4, a łoju 13/4 kamieni, po 
92 zr.; Tobiasz Strik z Kamionki, 8 sztuk, wa- 
żacych mięsa 101/4, a loju 1 kamień, po 62 
zr.; Jossel Frostek z Rogielnicy, 10 sztuk, wa- 
Żących mięsa 12 1/2, a łoju 1 kamień, po 75 
zr. w. w. 78 sztuk niewiadomo komu sprzedano, 

2 Dnia 12. lutego 18838. 

Z przypędzonych 203 sztuk wołów w 10 par- 
tyjach, sprzedano rzeźnikom tutejszym i Żydom 
na koszer 83 sziuk, a mianowicie: Hiller Ro- 
senbłut z Kamionki, 16 sztuk, ważacych mięsa 
11 1/2, a łoju 11/2 kamieni, po 77 zr.; Jonas 
Struk z Kamionki, 20 aztuk, ważacych mięsa 
12 1/2, a łoju 11/2 kamieni, po 76 zr. 30 kr.; 
Dawid Schaffel z Narajowa, 40 sztuk, ważących 
micsa 15 1/2, a łoju 21/4 kamieni, po 100 zr.; 
Mojżesz Wallmann z Kamionki, 7 sztuk, wa- 
Żących miesa 40 1/2, a łoju 1 kamień, po 68 
zr. w. w. 120 sztuk niewiadomo komu sprzedano. 

Maki przywieziono do Lwowa od 1. do 15. 
lutego 5077 cctnarów 1 funt, a chleba 
21103 ceinarów 78 funtów. 


Ołomuniec. Targ na woły d, 14. lutego 1838, 


Przypędzili: 1) Pinkus Trnawka, z Ry- 
manowa, 60 wołów; 2) Egidy Rechowicz , z Gor- 
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lic, 40; 3) Strzystewicz Piotr, z Niemastowa , 98. 
Małómi partyjami 226. Ilość przypędzonych 414. 


i AO 


Cena je- Z tych 
dnćj z x 
ili: 4 pary 2 waż 
MaB 5 w w. w. = mogła 
zr. | kr. cetnar. 


A 
Do Berna stado Nro. 1.| 50 306| =| — t0 
Malemi partyjami st. 2, 

Do Wićdaia i Pragi st.3.| 97 
Małémi partyjami. . |226 
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Przed targiem sprzedali: 4) Krul, ze 
Szlązka, 102 wołów; 2) Nowak, ze Śalazka, 


47. — Razem 149. 
w 


Cena je- Z tych 
dnej l. kah 
ili: ar 2 
Pb pe 3 «wić 3 mogła 
3 zr. |kr.] EE 
x r 
Do Wiedniń st. Nro. 1.| 102 | wz A 


— dito. st. Nro, * 47 | zril — | 


Sprzedaż ma ostatnim targu była Fr +4 
cząca ; po sprzedaniu bowiem 147 sztuk wołów 
przed targiem , przypędzono na targowicę sztuk 
414, Które także wszystkie sprzedano. Jakość 
wołów była tą raza dosyć dobra, dla tego uzy- 
skano za nie i ceny przyzwoite. Kupcy czescy 
i wićdeńscy znajdowali się na targowicy, E a 
ograniczonój liczby wołów nie byli w żądaniac 
zadowoleni. — W Wiódniu cetnar mięsa jest 
jeszcze zawsze po 38 zr. w. W- Sądzą, iż ma 
przyszły tydzień podobno nie dostawia więcćj 
wołów, jak w tym tygodnia. 


Wiedeń d. 13. lutego 1838. Mniejsza stangła 
na targu ilość wolów d. 38. b. m., cena przeto 
w handlu hurtowym podskoczyła; wszak pła- 
cono od cetnara po 37 1/2 do 40 zr. w. w. Gdy 
2e średniój i wyższój Austryi mało wolów przy” 
bywa, to zdaje się, iż ta cena przez ten mio: 
siąc nie tylko się utrzyma , ale nieco i podskoczy. 

Co do widoków wiosennych postrzegany , iż 
w Szlazku nić ma wielkich zapasów, tudzieź 
w Węgrzech, niższój i średniśj Austryi, a za- 
tóm nic zdaje się, aby na wiosnę taka iłość byta 
bydła, jak w roku przeszłym, ale jednak i to 


pewna, iż niedostatku nie będzie i dła tego hav- 
dlarze ofert pewnych liczbowych dać nie chcą, 
tak jak w przeszłym roku. Wysłano bowiem 
właśnie ofertę panu Wincentemu liopystyńskie- 
mu z Wojailowa od kompanii Jórzego Stcinba- 
cha treści: iż taką zaliczą cenę, jaka będzie po 
ten czas średnią, gdy woly nadejdą, z odtrące- 
niem trzeciego procentu , i w celu zabezpiecze- 
nia nawet znaczniejszy zadetek dać są gotowi. Nie 
chcą tedy dać takićj oferty jak w przeszłym roku, 
to jest od cetnara po 38 zr. 30 kr. z drugim 
procentem, a to dla tego, iż sądzą, Że w maja 
cetnar od 37 do 39 zr. w. w. z drugim procen" 
tem za woły galicyjskie tu dostawione płacić 
beda. — Co do korespondencyi ołomuniechićj 
w Nrze 16 Gazety Lwowskićj umieszczonćj pro* 
siujemy, iz celnar miesa nie 35 do 36 zr. po- 
śledniejszćj, a lepszćj jakości od 37 do 39 zr. 
w. w., lecz jakośmy w swoim czasie już donieśli, 
po 37 do 40 zr. w. w. w końcu miesiąca stycz” 
nia t. r. płacono. Pośledniejszćj jakości cena 
od cotnara była 37 zr. w. w., a jeżeli przybyły 
2 prowiacyi od Ołomuńca mbiejszą wziął cenę; 
to woły na rzeź były niezdatne. W ogóle mu- 
simy dodać, iż cen w naszych doniesieniach z8* 
wartych, przybyły z wołwi trzymać się nie może 
bo to są ceny, które handlarzom rzeźnicy płacą 
a handlarze żądają zawsze najmnićj odciagnię" 
cią 2 procentów. W tćj chwili otrzymujemy 
wiadomość z Ołomuńca, iż Russyno ze Szlązka 
100 wołów kompanii Trandlera sprzedał na wagę 
cetnar po 38 zr. w. w. z trzecim procentem. 
Kompanija rzeźników miała dawać przez swo“ 
ich ajentów wyższą cenę, lecz sprzedajacy mógł 
się obawiać, by z nim nie zrobiono, jak z pe” 
nem Nowakiem, iż po 39 stargowano, a po 38 
tr. w. w. wyliczono. Publicznie na Spitzu W 
Ołomuńcu miał p. Tenioger z kompanii Fran- 
dlera ajeatom kompanii rzeźników tutejszych 
w wyrazach krzywdzących obawę sprzedającego? 
„ussyną ogłosić. Udzielono to kompanii rze” 
zników, która dla ocalenia swego kredytu pan” 
Ussypowi teraz tu będącemu oliaruje za drog? 
Partyję wolów tój samćj jakości od cetnara p° 
2r. w. w. z drugim procentem, lecz kop“ 
trakt jesrcze nie zawarty. 
(Dalszy ciąg Wiad. handi. w Nadzwycz. Dodatku.) 
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Jutro: Dóm szalonych w Dyżon , czyli: Obłakańe 
i zbrodnia, dramat w 3 aktach. 
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